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DRUKOWANE DLA 
POBOZNEGO LUDU POLSKIEGO, 


Pieśń o Panu Jezusie. 


M ——0 


1. 


Pamiętaj człowiecze na Jezusa 
Jak drogo. kupiona twoja dusza, 
Ach Jezu mój, ach Jezu mój, w ciężkościach 
A w biedzie sam przy mnie stój, przez Twe 
Rany i boleści racz zostać z Maryą przy mej 
śmierci. 

A B. 

Pamiętaj człowiecze, gdy w Ogrójcu 
Modliłem się za cię memu Ojcu. 
Ach Jezu mój etc. 


3. 
Pamiętaj człowiecze, gdy w łańcuchy 


Krępują me ciało złe duchy, 
Ach Jezu etc 


Gdy mnie z Ogrójca wywle 
Wciągli mnie do rzeki jako y 
Ach Jezu mój. etc. 


5. 


„Wiodą mnie na sąd aż ZA j i 
Szarpią mną i sg ta 
Ach Jezu mój etc. 


nat mnie w piwnicę, bić. 
Ach Jezu zd, etc: ć 


Wielem ja dla ciebie skato 
Ach Jezu mój etc. 


7 


- _ Pamiętaj człowiecze na ciernie korony, 


Wielem ja ucierpiał na wszystkie strony, 
Ach Jezu mój etc. 


10. 


R Pamiętaj człowiecze, gdym krzyż nosił, 
Wielem ja za ciebie ojca prosił, 
Ach Jezu mój etc. 


117 
Kiedy mnie już na krzyż przybić chcieli 
Zółcią mnie poili i ze mnie się śmieli, 
Ach Jezu mój etc. 

12. 


Pamiętaj człowiecze, gdym już wisiał, 
We wielkich bołeściach ducha oddał. 
Ach Jezu mój etc. 


13 
Gdy będziemy konać, mój Jezusie, 
Przyjdziesz z Maryą po mą duszę, 
Ach Jezu mój etc. 


AMEN. 


Pieśń nowa 


o Najświętszej Maryi Pannie. 


ady Najświętsza Panienka po świecie chodziła. 
A swojego Synaczka za rączkę wodziła, 

- Gdy oboje z Józefem tu na Świecie żyli, 

I co pracą rąk swoich Synaczka żywili. 


Byli w mieście Nazaret — tam roboty mało, 
I nie mieli za co żyć, dziecię głód cierpiało. 
Ludzie z miasta Nazaret tak im doradzali 
Ga Jeruzalem miasta by się tam dostali. 


A ola wielkie i bogate miasto, 
 Tambyście mieli życie i roboty nadto. 

Ale do tego miasta jest tam bór niemały, 

Ę na p raieszka zbójnik zbyt zuchwały. 


A gdy w ten bór przyjdziecie, dwie drogi znajdziecie, 
Udajcie się na prawą, bo lewą zbłądzicie. 

A gdy prawą póidziecie, będzie bór zmniejszony, 
Bardzo gęsta krzewina ze samej olszyny 


NA 


Gdy olszynę miniecie, na ko i 
Aże jako dom zbójcy zdala SE cie. 


Lecz Naci Panienka PR 
A z czegóżby nas zabił? te słowa 1 m 
Pójdźmy na wolą Boga, darmo tu by 


_ Wtenczas deszcz Ai je. 
I dziecię im oziębło, aż im się ki 


Przyszedł wcale aż do nich, w dzi 
Począł z nimi rozmawiać, bo g01 
Mówi: 


A) 


| Lecz Najświętsza Panienka w radę się z nim wdała, 


O swych wszelkich przypadkach mu opowiadała. 


'_ Mówi: Idziem z Nazaret miasteczka małego, 


Bo tam roboty niema i życia żadnego. 


Ludzie z miasta Nazaret tak nam doradzali, 
Do Jeruzalem miasta byśmy się dostali. 
Jerozolima wielkie i bogate miasto, 
'Tambyście mieli życie i roboty nadto. 


1 
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_ Ale do tego miasta ma być bór ńie mały, 
A na pośrodku mieszka zbójnik tak zuchwały. 
Tak się przeto boimy, bardzo frasujemy, 
Jedno drogi nie wiemy, zbójcy się boimy. 


Zbójnik im odpowiada. Już go nie miniecie, 
A boć ja jest tento sam, czy mi wierzyć chcecie? 
Pójdźcie za mną na drogę do domu mojego, 
Anie bójcie się śmierci, przypadku żadnego. 


Jak ich wywiódł na drogę, dom im pokazuje, 

_ On chcący iść wartować przyjść im obiecuje. 
__ Jak się z kupy rozeszli, w dom jego przybyli, 
Zony jego z pokorą o nocleg prosili. 


A żona odpowiada: Nie mogę nocować, 

Bo mam męża zbójnika, poszedł w bór wartować. 
_ Jak pochodzi po borze, w koło powartuje, 

Do domu się powróci, wam też nie daruje. 


A zbójnik wtenczas idzie, ledwo Ww ścią 


p. 


a się żony, swojej, data A ROCU 


Zbójnik każe swej żonie wieczerzę | 0 
Dla tych ludzi i pościel wygodną 7 
Jak wieczerzę odbyli, a pora > 


„AŻ 


Gdy Najświętsza Panienka synacz 
Zbójniekiego w kolebee płakać 
Gdy Jezusa kąpała, zbójniczce mów 
Zeby też i jej syna w tę kąpiel włoży: 


Zona zbójcy powiada: mój syn jest zwrzoaziały, 
Gdyby do wody przyszedł, płacz byłby nie mały. 
Lecz Najświętsza Panienka lekkuchno go wzięłą 
W tę kąpiel go włożyła, płacz uspokoiła. 


-- Ledwo w kąpiel włożony, jużci uzdrowiony, 


Od wrzodów i skorupy wcale oczyszczony, 
Zbójnik się przypatrując, że skóra świecąca, 
Mówi żonie: ta pani bardzo wszechmogąca, 


Mówi: Zkądeście ludzie i jakiego rodu? 

Tżem was tu w dom dostał chwała Panu Bogu. 
Mówi powtórnie żonie: Może to ci ludzie, 
_€o to pismo gwoli nich na cały świat idzie. 


Nazajutrz rano wstawszy onych wypytuje, 

Co wy za to żądacie, płacić obiecuje. 

_ Lecz Najświętsza Panienka tak odpowiedziała: 
Za wieczerzę i nocleg com tu otrzymała. 


Zbójnik im odpowiada: nie pytam się o to, 
_Bo mam dosyć wszystkiego, mam srebro i złoto, 
I poszedł po pieniądze, w klin je wysypuje, 

A jak im tego braknie, przyjść im znów kazuje. 


I zaraz też ta woda, w której go kąpała, 
Jakoby drogi balsam, wenna maść się stała, 
"Tedy żona łotrowa mądrze postąpiła, 

Do dzbana ją wylała, w ziemię zachowała, 


A gdy się rozejść mieli, „sobie dzięj ( 
Pan REZ synaczkowi, aż =: d 


Dali mu napomnienie: nie krzy wo 
Ale on po ich śmierc rozproszył to 
Nie Rae mę bótrię 

I pożzódE do złodziei, tar n z nimi 
I z jednym go chwycili, z któr 
Powiesili | na krzyżu Ba 


Kto wożą nocował: gdy po Emi 
Pan Jezus mu swem niebem za z: 


Kto takiego nocuje co po Świecie 
Zważcie to chrześcianie, którzy to c 
Jako Bóg ażżackisó zez: otrzy y 
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- Pieśń 


a: | 2 


Placze Serce moje. 
A Ń, 


> słysz , moje dziecię, ż że. chcesz di iść, 
zyli ci się ma <A że mnie chcesz opuścić? 


ęz Najśw. Panną a Marya Częstochow= dk 


, a pasem pójcię 6 God ya 
_ Nie wiem jak ZE mi RAR” gdy 


Już od tej ad. zraniony na zi 
Moje serce c: zemdione na pamiąt 
Przyjnij ten dar Matko miła, bąd: pozd 


m 


i się ak na mnie zawdy pamiętaj, 
SZA M „Jako dziecię miłe. 


* 


ge i . 


sil boska wmiłość, Só MAGRE faka p no > 
A - moc, 
Matko najmilejsza. ZĘ 


"a 
awie najprzyjemniejsza wierna Matko moja, 


'ze się na Cię patrzę, bo Cię może już nie ujrzę, A 
„AŻ do śmierci mojej. EŃ 


że przyszedł, a mnie nie oglądał, : 
o RE się obawiał, OR: 


wezmę, zć 
Bea wiecznie Z0MBĄC ONZ 


- 


Dziękuję Ci, Matko miła, bądź Po 


12. 


Matko najmiłosierniejsza, łaską er 
Nad ratód słodsze Twe słóweczko, I 4 
i "28 
Boć moje serce Srabiżwkj i żąda mić r 

0d Ciebie 


- 


13. 


Już od Ciebie pożegnany, na drogę 
Do Twej macierzyńskiej obrony, ' 


święt j Barbarze, Pannie i Męczeńniczce, 


„starosty Marcyaia, 
 Zrodz ai Dyoskoris córkę SĄ R PEC se, 
5 jęć a SAL ia 


cj * £ r$ri 


2 


Prosiła ojca swojego, ! 
By mieszkała w domu 


Boi 


"To słysząc ojciec smutliwy 
W myślach swoich frasobli 


Bogi swoje wyrysować: 
Słońce, zoę z plan 


7 


rze duszę e zbawiła. SR 


la Swego „pomieszieania, | 


Każe trzeciego okno sp 
_ Cheąc to przed ojcem zamć 


Powrócił ojciec do i m 
Widzi trzecie okno 


Mówią, że iwa córka m 
Tak nam mistrzom poru 
Ze trzy okna sprawić « 

Zamówić nas obiecała. 


1. 


Córka ojcu poriedi 
Na. co a okna mieć ( 


Bom Ww Trójcy, Jedyni 
da chrześciańskim UGO 


ord 


- Słysz © Ojciec ta wyznanie, 


e pe pogardziła, B83 REA RE GE 
R uwierzyła. , SĘ NE A DK PROZA 


( (rozi, że ja chce zatracić ' 
okrutną śmiercią zgładzić. 


Barbara się tem. strapiła. BSD ER 
3 Ojca gniewu ustąpiła, |. żę | bs 
A Z jego domu wybieżała, z 
W górną krainę się udała 


aw a> 2. je : 


em kę góra o 
3 ra do niej wstąpiia. | *. z: 


ma wiedząc, ae „się. BE WLAOE kosa s i 
a aż Się, SIR niiała, PAY ORAN, 


Mówi do nich; jeśli 
Gdzie sie podziała 


Tego" Pan. Bóg zaraz s 
Jego zdradzie nie folgował: 
- Owce mu się potraciły, = 

Wi A Fan: się oróciy, > 


» | Nie WaS) na rasy, 
Porwał ja za 1 jej włosy 


AA 


<< 
> 
O 
Ę 
N 
O 
[7 
<Ę 
5 
(o) 
b 
> 
Ej 


| to R mieć miłości, 
_Wiókł j ja do domu własnego, 
Nie mając żalu żadnego. ; 


a 


* 30. 


Sam. na: nią skargę mala 
_ Nasze bogi opuściła 


A PE A w J eZUSA uwierzyła. 

Ę Jod 

ś Starosta słysząc tę powieść, 
_ Kazał ją do siebie przywieść, 
- Kazał, żeby bogi czeiła, 

- A Jezusa opuściła. 


a. ko ja mam ocalić 
Bogi > aż są nic? 


Co nie widzą i i nie słyszą, 

— Ani się z miejsca nie ruszą, 

Nie mogą od złego ze 
"Ani od śmierci wybawić. 


Nozgniewawszy się Marcyan 
Starosta, okrutny siena 


I hydlęcomi żyłami. 
NE CE 
Tak | ją bardzo katowali, 
Ze aż sami ustawali; 
Przestali biczować ciało, 
Które całości nie miało. 


36. 
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= 


38. i 


Wtem Jezus wstąpił w © 
Pozdrowił Oblubienicć; - 
AE ja w męce a 


| Zamsże ja. przytomny obie, 
_ Przyjdę, nie opuszczę ciebie. - - 
Teraz będziesz - pocieszona SE 0 


4 


Ze wszystkich ran M boa 


aa mnie mad tyranami. PE, 
Mojemi: nieprzyjaciołami, KĘ EYES AB 

__ A choć cię tu śmierć nie minie, 
owsa nie zaginie. ć 


ż Kody" ja mieszkam z Anioly. 


Gdy się ciemna noc skończyła, © > aż 
a Sok Sięch ć sz 


są widząc = AG A 
Z ran, z. boleści uleczoną, 


pra się > nią zdumieli, 


"== 


- Daj chwałę za każdym c 


- Teh jest prawdziwy Syn Boży 


Mówi tyran: Bogom 1 


Co cię panno uzdrowili, 
Twej młodościużalili.  - 
45. 
SBaftala r. mu | powiedziała: 
Twoim bogom nie będzie 
Zadna cześć nie. posłuży, 


Bo są ślepi, niemi, głusi. 


Boć mnie ci nie nzdrowili, 
Z ran, razów nie uleczyli, 
Ale Jezus, me kochanie, 


- Którym ty gardzisz, tyranie. 


5 
x 


AT 
Ten ci mnie wcale uleczył, -ARDĘ 
Który za mnie umrzeć MA | 
Temu cześć, chwała należy, 


4 RZEWSK ABA 


a 


-Przetoż dla jego ałakóć 
"Aaodła Moe pa BA? 


Na 


= i 20m BRATRO 
ł palić pochodniami. 


Wzywa Jezusa jak trzeba; Ex 
Jemu się w ręce oddaje, 
_Oblubieńcem swym wyznaje 


Gniewa. się okrutny 24 
Ba, piersi nożem rzezać 


isę 5 z 
52, 


IT kia mu:  nieltośiwy 


Pubie Barn zapłakala, 
5 "Do Jezusa zawołała: Ą 
Proszę, przyjmij duszę moją, 
Weśaij jv w BRSRĘ swoją. 


pr” 


Który. pannę n 
Osłonił yć 


| 


Tyran rozkazał Barbarę ZA 
"Zawieść na wysoką górę, 


Ro Radial PERZERA 
martwa R: ASPR ORARC SE 
jek RA iza + A je 


_ Mieczem ojca ścięta ydk Sc 
- Jej dusza w niebo wstąpiła. 


Ww żywocie ja BE 
Chrystusa Pana miłujmy. 


"Ten nas ił 2 wykagii | 
par śmierci po RY > 


ze się to sbełii ż AO 
Byśmy z tobą w Niebie ł 
Ciebie na meki chnalilie z 


| 


BONY DS RANA 


0 DOGG 


PARKIEM KOTA POZ . 


DEO 
US 


sę 
= 


z 
k2 


* 


Sieg 
2) 


- ECCE HoMo! 
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k KGcy na SE mieszkacie: 
__ Ze dzień sądny, dzień straszliwy, 
> Sz R imiń 


Co się dziać będzie spisali, ; 
A na przestrogę nam dali. 


X-R 


Które wwesza człowieka 
m BEA nędznika. 


„A na ziemi ciśnienie, 
 zjżć c zę 


ADR 


Wtem ucisk wielki nastanie, 
Morze z swych granic powstan 
Będą schnąć na świecie lud 
W najdalszych krainach » 


Obaczy -każdy co żywie, 
Na firmamencie prawdziwie, 
Co z onej wielkiej komet 
Straszne na Świecie kłoq 


Będą Ra do 
Z nędznych chrześcian szy: 
Utrapienie, oszukanie, 
Powodzenia, KOLOR 


IHieronih święty bodliwie > 
Nam to napisał prawdziwie: 
Aby my z grzechów powst 
"Tych z0 ch 124 sę doz 


Kto grzeszy, nień wie prawi 
Że go karanie nie minie. PRA 


W pierwszy de morze wylej 
Mało cały świat zaleje. $> 
Tam huk wód głosem str 
Przestraszy ludzi lękliwie. 
Wystąpi z brzegów szeroko, 
Czterdzieści łokci wysoko, 


© Nad wszystkie ać i Sab: 
_ Tam BR tam strach niemały, ę 


3 Ra 2a trząść się będą, 
| aa strachu. rozum pozbędą. 

eidaac się z pilnością, 

Co to tak huczy z gorzkością? 

"W pustynie, w.skały uchodza 

| Gdy te trapienia nadchodzą. 


sl dzień się morze skroci, 

_Do swych brzegów się powróci, 

- Z wielkim pędem i nagłością, 
2 grzmotem, trzaskaniem, ciężkością. 


W dzień trzeci z,morza wynijdą 
_ Potwory, też ki czeć będą; 

Aż do nieba głosy swemi 

- Zgromią człowieka strasznemi. 
ż, 

"Bóg ich sam głosy zrozumie, 
*"Bo: ich człowiek nie zrozumie, 


I wie, a Ra żwiiwić, 
£ Czekając na dzień straszliwy, - 
1 na aa spr 0 


śe a 
4 - SŻ) 


m 


W czwarty morze gorzeć I i 
W świecie żadnych wód nie 
Tylko smród, gorzkość, 
Dym, smutek, Ay | 


"£ 


W piąty dzień drzewa doliny M 
Krwią się zapocą Celiny; 
A rosa sama krwią będ 
Po całym tym. świecie 


Pośle Bóg na SGói te ARE 
Ze człowiek bardzo wszelaki 
Grzeszył przed Bogiem. b 
Toć świat karze Rabe. dl 


Tegoż. takia dnia piate a | 
Wszystko ptastwo co żywego, - 
_ Zleci się z całego świata: > 
Struchleją wszystkie mei 


» Wszystkie zwierzęta na. ziemi, 
 Bydlęta i ptactwo z niemi, 
_ "Zadnych pokarmów. nie jed 
Bo o tym ŚR: sadnym wi l: 


Szósty: dzień a 2iO a. 
Wielkie utrapienie wszędzie: 
Gdy budynki się obalą, 
Zamki, miasta się pr 


Tam ludzie będą iz gó e 
Chcąc zdrowia swego KROWA 


ień Ń jaka morze aa 
zachodu słońca spadnie. i 
en ogień srogi, rzesznika „, * 
$ Zasmuci bardzo a> 


Lud grzeszny od strachu wielkiego 
a Ram wa 


Ę ssa świecie trzęsienie; 
- Tak zgromi wszystko stworzenie, 
Ze nie u gdzie jest zbawienie. 


w sa da porównanie, 

Gór z dolinami zrównanie; | 

- W. jaskiniach ludzkie mieszkanie, 
Nie "abe gdzie i jest a 


W 


Niebo, ziemia, kRaĘ wszę 
Tak się oświeci jasnością, 
Jak kry ształ swoją Śliczność 


Słońce, a skoro wynijdzie, 
DEJ za 


Tam przy swoim zostanie 
A miesiąc zaś przy zacho 


; 


Tegoż kigo archanioł Michał 


Na te straszne. R 

„Na archanielskie trąbienie, DYĘ 
Wszyscy święci z nieba przy 
Z piekła grzesznicy wyni 


Do Jeruzalem pójdziemy, zĘ 


2 


i się wszyscy aa 


p Sega Ur kk 


A zaś. grzesznych brzydliwości 
%jdą v w wieczne żarliwości. 

i m świętym „podobni, i 
 Zdy aby. się zaś porównają 
s ci, co pa mają. 


usa RNS, 
CU siedzącego, 
diwi ie >, sądze ego. 


Święci zaś taż wiedzieli, i 
Którzy pokutę czynili; 
Pragną WSZYSCY TO 


hana 
a: potę 


"I nawieki za A a 
"ze e stracili radości. : 


Piekło ac rozlane 


_ _ Wiedźcież, coście mi czynili, 
= W najmniejszem mieście służyli, 


Zeście miłosierni byli, 
Miłosierdzieście czynili; 

Pójdziesz do królestwa mego 
_ Do przeżegnania wiecznego, 


Grzesznikom rzeknie: odstąpcie, 
Do ognia wiecznego wstąpcie, 

: Zeście okrutnie, gniewliwie, 

-_ Żyli na świecie brzydliwie. 


"Tu grzesznik strasznie zawoła: 

_ Biada, niestety, niewola! 
Ach niestety żem zrodzony, 
Zem był wiarą oświęcony. 


zk Radków ona połknie. 
"Tu będzie grzesznik wepchniony 
'W ogień wieczny nieskończony. 


_ "Tam płacz i lament będzie, 
Zadnej miłości nie będzie, 
Biada! biada! narzekanie, 
Biada! na wieki wołaniel 


Póki Bóg Bogiem będzie, 

Z piekła żaden nie wyjdzie, 
Niemasz już żadnej miłości 
Przez nieskończone wieczności, 


e 2 


Potem się zaś ziemia zb 


Zapieczętuje tę ziemię, 
To piekło, wieczne w 


O! straszliwie zatraceni, 

Ztąd nie będą wybawieni, 
Tylko męki i boleści, 
Wieczny płacz, wieczne 


O nędzni grzesznicy! 

Cudzołożnicy, ga j 

©  Pyszni a wielcy li 
Wiedźcie: was Bóg p 


a ty, gniewliwy ma z" 
Ty złodzieju, mężobójco 
- Łgarzu, graczu, lich 
- Marnotrawco, rozpus 


(0) kai jc guślarze, 
Czarownicy i sekciarze! : 
„ o Do pokuty się udajcie, 

"A ratowania szukajcie. 


Gdy się nie upamiętacie, 
Swych grzechów nie zaniechac 
Pójdziecie na zatracenie, p 
Straciwszy duszne 


Przeto wszystkim radzę | 
Zyjcie na świecie pobx 


"GRES 


Ę 'Wstrzemięźliwie, sprawiedliwie, 
„ę A Cnie, szlachetnie, Hobrotmyie: 


„b Polbiemy,. W wieczne radości, 
bo niewymownych sławności, 


aa J ezus potem zawoła 
"Na swoje wierne dokoła 
'__ Pójdźcie, moi powołani, 
p Na wieki błogosławieni. 


Bea smutki boleści, 

ai żałości, 
- Wnijdźcież do wiecznych wieczności, 
_ Wam o ód (oai 


'Pójdą do ae. pierwszego, 
 Obaczą Baranka swego, 

___ Słońce, gwiazdy, pomp niebieski, 
W niebie sez chór anielski, 


Tam ujrzą króla rajskiego! 
Obaczą: archanielskiego. 

_ _ Usłyszą słodkie śpiewanie, - 
Nad pow nad SEke mniemanie. 


) 


R 


> A nań u ibiza przyjdą, 

ŻĘ Pana Boga widzieć będą * 
|___W Trójey Świętej wielebności! 
- Tam będzie wszego dości. 2, 


aga = » 


Tu Bóg Ojciec w złotym ti 
Na wieki w niebie króluje: 
Święty, Święty, Pan B 

W majestacie niepojęty! 


A Pan Jezus na prawicy, 


Duch święty w peśredniej str 
W nieśmiertelności koronie, 
- W onej chwale Ojcu swen 
W bóstwie równy także J 
Czystych duchów, serafinów, 
Obaczysz i cherubinów! 
I czworo zwierząt służącyce 

_ Przed tronem Bożym móv 


Święty, Swięty, Pan Bóg Święty! 
- Na niebie i ziemi wszędy, 
Pełna ziemia, pełne niebo, 
Chwały majestatu Jego. 
"Tam niezliczone anielskie 
- Przeczyste duchy niebieskie 
Ujrzysz przed tronem sł 


Spiewy, muzyki przyprawne, 
W piersiach mają głosy dzi! 


e SA 


-_ Barankowi się kłaniają. 
| ___ Na twarz swoję upadają. 


łów ich miotają korony. ż 
czciwe czynią pokłony. 

"Tak Boga chwalą z ART 
Dial zeć godzien Pan Bóg święty 


jest radość doskonała, 
zkosznie przygotowana, 
Błogo tym, którzy jej dojdą, 
Za Barankiem wszędy pójdą. 


uż się bliży ku nam sądny dzień, 
Nie przeciw się temuż żaden, 

Ale się strój prawą wiarą: 
Żywa Paa, nadzieją. 


x Świ  lieośca zdób wiarę, 
Miej miłość i prawą wiarę, 
"I nadzieję w Chrystusie Panie! 
ża otym się dobrze stanie. 


W żadnym Świecie się nie kochaj, 
Ciału swemu się pozwalaj, 

| »_ Nie służ przeklętemu więcej, 
Boga PM nie przestawaj. 


Nędznyjn jałmużnę rozdawaj, 
_ Aw marności się nie kochaj, 
I pocieszaj uciśnionych, 
_Smutnych i osieroconych. 


a 


Pamiętaj, jak jest zraniony, - 
- Gdy był na krzyżu zawięszocii dł 
z: _ Miej zawsze w sercu n 
: ay wana 
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Modlitwa 


do świętej Barbary. 


Ot e bądź pozdrowiona. Bądź po- 
; Panno zmazy grzechowej nieznająca, któ- 
ą stała >a2 one słowa od Oblubieńca: 


zdrowiona Perło śliczna i kosztowna w Ko- 
| umieszczona, która teraz i czasu śmierci 
j się za nami, prosimy Cię, bądź pozdrowio» 
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